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80. Piątek 5 kwietnia 1861. 4? 80.
poznany 4 kwietnia. Gazeta Codzienna podda- 
rozbiorowi manifest cesarza Aleksandra, tyczący się 

imowolnienia włościan, przyzając wagę niezmierną tój 
'ojmy mającej za sobą pociągnąć skutki nieobliczone, w 
odzywa się słowa:

nŃie dziw, że o inieyatywę tój reformy zazdrośni, przy- 
nnimy tu, że zachodnie prowineye cesarstwa, dawnićj 
(skie, pierwsze wniosły głos, proszący o wymiar sprawie- 
wości dla młodszćj braci, pierwsze oświadczyły się z go- 
«iścią ofiary i uznały pełnoletność ludu, który pod pa­
schalną opieką dotąd zostawał. W obec Europy i dzie- 
i, zapisać chcemy ten fakt, jako przynoszący nam chlubę 
riadczący, żeśmy możliwość tój reformy pierwsi postrze- 
( a potrzebę jój nawet z ofiarą za konieczność czasu 
¡ali, Jakkolwiek pożądana wszystkim wielka zmiana sto­
łów włościańskich nie była tak łatwą w wykonaniu, 
się zdawać mogło; przy najgorętszćm pragnieniu speł- 

jia jój spokojnego, potrzeba było lat kilku, aby nowe 
minki dlanowój utworzyć społeczności. Rozmaite systemy 
¡lany wychodziły na jaw i rozbijały się o tysiące trudno- 
iSam ogrom państwa, którego prowineye w tak różnych 
tytn warunkach postawione, utrudniał dokonanie refor- 
która wszędzie zarazem w życie wejść musiała. Po- 
a było obmyśleć środki takie, aby chwila przejścia z 

nego stanu do drugiego i nieuchronne wstrząśnienie w 
lomii krajowój, jak najtnniój uczuć się dały. Samo usa- 
mluienie nie rozwiązywało zadania dla wielu prowincyi, 
których nieżyzne grunta byłyby ludność przerzuciły na- 
ha puste a najnieurodzajniejsze obszary. Trzeba było 
iswać pojęciom ludu, który odwieczny zagon potem 
pn użyźniony, prawnie czy nie, za własność swoję. nie- 
o uważał. Trzeba było poszanować tóż prawo własności 
Kiego i niewyciągać zbyt wielkiój ofiary od jednój klasy 
idu, od posiadaczy ziemi. Tak wielka i radykalna zmiana, 
mogła wszakże przyjść bez ofiar. Ogłoszony manifest 
nia 19 lutego, godzi i jedna z sobą wymagania wszyst- 
zapewniające prawo własności ziemi posiadaczom ma­
ści. Włościanin otrzymuje chatę swą i ogród na wie- 
« użytkowanie, a grunt orny za opłatą rocznego czyn- 
którego wysokość, klasyfikacya ziemi oznaczy. Oprócz 

,«czynsz opłacany, skapitalizowany daje wartość ziemi, 
okupić ma prawo wieśniak. Stan przechodni trwa 

óty, dopóki wszystkie grunta osadzone, wykupionemi 
zostaną. Przez lat dwa, jeszcze ludzie opłacający 

tok”, to jest główszczyznę, panu, w dalszych prowincyach 
tratwa zwyczajną i słudzy dworscy, pozostają na daw- 
!k prawach, do urządzenia nowych stosunków, poczóm 
«lnie wolnymi będą. Są to ogólne zarysy manifestu, wi- 
! z nich, że reforma wprędce przeprowadzoną będzie 
tałśm państwie. W bliższych a znanych nam lepiej pro? 
Kyach wiele jest osad, w których wykup gruntów przez 
mętniejszych włościan, natychmiast się rozpocznie. Cząst- 

to skupowanie, z wielu względów będzie bardzo ko-
itnśm, bo wskaże jasno prawo własności, potrzebę pracy 
teędności i da lepiój ocenić nabytek. Nagłe nadanie 
jsności takie jakie miało miejsce w Galicyi, wyrodziło 
'te złego, bo w pierwszych chwilach ta tak lekko uzy- 
•na ziemia, równie lekko i nieopatrznie była zaraz sprze­
daną. Niedowierzano prawie jój posiadaniu, pozbywano 
ja cokolwiek bądź, a ludzie przebieglejsi korzystali z 
Wi przejścia. Nadanie sadyb i ogrodów powstrzyma na- 
• Przenoszenie się ludności, któreby całe prowineye mniój 
Je ogołocić z niój mogło, zwłaszcza tam gdzie jak w 

*tt. guberniach wielkorosyjskich, lud przywykł do emi- 
7* ’.krówek dla zarobkowania. Nie ma wątpliwości, 
wobodzona ludność w ciągu mniój lub więcój długiego 
“i stósownie do swych potrzeb, różnie się podzielić 

! na wielkich, niezałudnionych przestrzeniach, leczprzyj- 
,6 stopniowo i bez wielkich szkód dla rolnictwa, tam gdzie 
Lprożone być może zupełnym rąk brakiem. Zdaje się być 
V? Pe.wn^m» że wiele prowincyi, gdzie rolnictwo utrzy- 
J"° Sk ty?ko stanem rzeczy dotychczasowym i przywią­
dł robotnika do ziemi, zmienić będą musiały charakter 
i rolniczy i tryb gospodarstwa. Ale swobodna praca 

nie siły nowe, podwoi się, nieda się marnować tru- 
.^wdzięcznym dlań warsztacie, wydobędzie wszel-

*¡10» We korzy.ści z każdego dotąd zaniedbanego kątka.
UW» B?oże zmniejszyć produkeya, może ucierpieć 

iafę wo> ®ie przyszłość sowicie wynagrodzi tę nieuchronną 
w ’ v e m^wimy tu już o spółecznóm znaczeniu tój 

kióre Jes* niezmierne; wprowadza ona nowy ży- 
i Jowy w życie narodu, rozpoczyna nową erę, klasę
- j ou°Plece * zależności zostającą, dopuszczając do swo- 

°kliate^8^we.. Gminy, które w cesarstwie i dawniój 
i Jych W zorganizowane na podstawach tradycyi odwie-
J’’stai« Z- now4 * ważność, która bez wpływu 
"• 8iftnie,może na całe życie narodu. Nie możemy tu w

PriiWaC^ wyczerpnąć wszystkiego co o skutkach no- 
nipi.Wa P°wiedzieć się godzi, ograniczamy się treścią, 
*waz do niego powrócić będziemy musieli.”

raczył nadać rzecznikowi i notaryuszowi,
*So rad,!awie<ikwości Schmidtowi w Kwidzynie, tytuł taj- 

‘aazcy sprawiedliwości. ’

3 kwietnia, Król konferował wczoraj z mini-

strarai Auerswaldem i bar. Schleinitzem, ostatni poprzed- 
dnio udzielił posłuchania posłom rosyjskiemu i wyrtember- 
skiemu.

— W Berlinie wychodząca Gazeta Vossa tak się 
rozwodzi w jednym z swych artykułów wstępnych nad ru­
chem w W. Ks. Poznańskióm:

„W prowincyi poznańskiój jest widoczną, że niektórzy 
po polsku mówiący Prusacy dążą do tego, ażeby długo 
podsycaną niezgodę z niemieckiemi mieszkańcami / dopro­
wadzić do najwyższego stopnia; bez ogródki występują na 
sejmie w wnioskach z zachciankami, które do oderwania 
od Prus zmierzają, a mowa, jaką polskie dziennikarstwo 
przybrało, polsko narodowa propaganda, jaką wyższe za­
kłady naukowe, na oko w czysto towarzyskich zgromadze­
niach itd. rozwijają, to wszystko są dążnościami, którym 
bezczynnie przypatrywać się już nie jest na czasie. Jeżeli 
rząd mniema, że względne przepuszczanie, że spokojne do­
zwolenie w tym przypadku najlepszą jest, natenczas my 
sądzimy, że rząd się myli. Po polsku mówiący panowie 
uważają w tóm tylko słabość i znajdują w wszelakiój po­
wolności tylko nową zachętę do swych celów Prusom nie­
przyjaznych. Również nie uważamy i tego zapatrywania, 
jakoby surowsze środki większe wzburzenie wywołać miały, 
za uzasadnione. Wzburzenie to istnieje już dostatecznie i 
nie można tu zważać na to, czy paftya owa wzniesie nieco 
większy krzyk, czy nie, kiedy chodzi o zapobieżenie wypad­
kom i przeszkodzenie większemu jeczcze złemu. Utrzymu­
jemy zatóm, że rząd by najlepićj działał, gdyby się nie ogra­
niczył na teoretycznóm zbijaniu wniosków polskich w izbie 
poselskiej. Powinien on raczój, wedle naszego zdania, 
w samój prowincyi poznańskiój rozwinąć taką energią, któ- 
raby była w stanie tamtejszym agitacyom kark skręcić, a 
ludności niemieckiój jako tóż przywiązanój części ludności 
polskiój dodać odwagi. Do tego należy przedewszystkióm 
przełożenie stósownyćh załóg w owe jeszcze przeważnie po 
polsku mówiące okolice prowincyi, które obecnie może z 
pewnych względów po części prawie zupełnie są ogołocone 
z załóg wojskowych. Mianowicie tyczy się to powiatów gnie­
źnieńskiego i mogilnickiego. Nie będzie to zapewne dla 
wojsk do tego użytych początkowo przyjemnóm zadaniem, 
ale jest koniecznóm, ażeby w zarodzie owe okolice i w nich 
mieszkających Prusaków ochronić od możebnych rozruchów, 
lub w razie wybuchu usiłowania podobne natychmiast przy­
tłumić. Na co jest wojsko, jeżeli przedewsżyśtkióra nie 
ma być użytóm na podobne cele? Rząd nie zjedna sobie 
chociażby największą względnością tych, którzy do r. 1772 
odwoływać się chcą i swoje mot d’ ordre z Warszawy 
lub Paryża zasięgają. Przez rozwinięcie należytój stanow­
czości raczój pokaże im rząd, że bawią się w niebespieczną 
grę, i wybawi bardzo wielu przez to od uwiedzenia. Co na­
stępnie się tyczy owych instytutów i towarzystw, które usi­
łują działać w duchu antypruskim, tych postępowanie jest 
tak obawę wzniecającej natury, że przeciwko tym z wszel­
ką surowością wystąpić jest prawie koniecznością. Gdzie 
dowody takiego ducha się znajdą, powinno się natychmiast 
przystąpić do rozwiązania, przedewszystkióm zaś tyczy się 
to wyższych zakładów naukowych. Gdzie rokosz się orga­
nizuje, tam powinien być dezorganizowany, to leży na dło­
ni. Lecz nietylko rząd sam, lecz i ludność w Poznańskióm 
powinna czynić co do niój należy, ażeby wystąpić przeciw 
agitacyi polskiój, uczyni ona to tóm silniój i jednozgodnićj, 
im więcój nabierze przekonania, że rząd nie pozwoli dłużćj 
ze sobą igrać. Rozumie się samo przez się, że owe powy- 
żój wyszczególnione środki nie są jedynsmi, jakich rząd 
się chwycić może; są one tylko zewnętrznie najniezbędniej­
sze. Przy kwestyi tój nie masz żadnego pojednawczego 
stanowiska; albo niezadowolniona cząstka po polsku mówią­
cych Prusaków odstąpi od swój agitacyi, albo, ponieważ to 
nie jest prawdopodobną, powinna ta agitacya być przytłu­
mioną, następnie zaś przez cały szereg dobrze obrachowa- 
nych środków po wszystkie czasy niemożebną uczyniona. 
W „Towarzystwie rolniczóm“ w Warszawie wyrzucano po­
między ińnemi „Polakom“ w Prusiech, że pozwolili koloni­
zować prowincyą tę Niemcami; a więc Prusy niech dadzą 
na to wyraźną odpowiedź: przez energiczne popieranie tój 
kolonizacyi.“

Sens moralny krzyżackiego artykułu jest bardzo wyraźny. 
Polacy mają się wyrzec swój narodowości i zostać Niemca­
mi, a ponieważ to, jak sama Gazeta powiada, „nie jest 
prawdopodobną,“ powinien rząd obmyślić środki do zupeł­
nego wyplenienia Polaków w Księstwie, a na ich miejsce 
sprowadzić osadników niemieckich. W teh sposób położy 
się raz na zawsze koniec „agitacyi” polskiój. Polityka ta, 
jaką Gazeta rządowi doradza, wcale nie jest nowa, dawno 
nią się rządziły dzikie narody wyrzynając mieszkańców 
podbitych ziem i sami w nich osiadając, a być może że 
nawet i dziś jeszcze niektóre plemiona dzikie w Afryce lub 
Ameryce podobnej polityce hołdują, ale doradzać ją tak 
oświeconemu państwu jakićm są Prusy, to zaiste jest nie 
do pojęcia. Zdaje się, że Gazetanie zważa na środki, byleby 
dojść do celu. A że wyraźnie ta wytkniętym celem jest wyna­
rodowienie Księstwa Po-znańskiego, zatóm uważa wszelkie 
środki doń prowadzące za dobre.

— Piszą ztąd do Schlesische Ztg iż Prusy z tego 
powodu nie uznały nigdy potrzeby przywrócenia Polski, 
ponieważ przywrócenie to stanowczo stoi w sprzeczności z

żywotnemi interesami Prus. Przywrócenie Polski rozerwa­
łoby spójnią państwa pruskiego i zniszczyłoby niejako pod­
stawy jego potęgi. Chcąc wskrzesić Królestwo Polskie w 
dawnych granicach musiałyby Prusy także poświęcić, Prusy 
Zachodnie i Warmią a strata iych prowincyi rozerwałaby 
zupełnie państwo pruskie na Wschodzie. Prusy Wschodnie 
tworzyłyby wtenczas krainę zawartą prawie ze wszystkich 
stron obcemi ziemiami, o nabycie którój prócz tego Polska 
by się ciągle kusiła. Z tego to powodu przywrócenie fzpliUj 
polskiój w myśl planów Napoleońskich korespondent poczy­
tałby jako dzieło niezrównane wyśokiój polityki.

Woźniki, 30 marca. Dziś o godzinie 5 z rana wybuchł 
w mieście tutejszóm pożar, który tak szybko się rozsze­
rzał, że w krótkim czasie pochłonął 14 gospodarstw z ca­
łym dobytkiem, przez co 23 familie składające się z HD 
osób zostały bez przytułku. Na ratunek spieszył także 
burmistrz miasta Koziegłowy, położonego w Królestwie Pol- 
skióm, z sikawką i 200 ludźmi, kiedy mu jednakże na gra­
nicy mylnie zaręczono, że to obok miasta palą się zabu­
dowania gospodarcze i miastu nie grozi żadne* niebespie- 
czeństwo, wrócił do domu. Na cztery godziny przed wy­
buchnięciem ognia dało się w mieście i oaolicy uczuć w 
przeciągu 5 minut dwukrotne trzęsienie ziemi, przy czćm 
szyby w oknach się trzęsły i pomniejsze przedmioty się 
poruszały.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 31 marca. Piszą do Nat. Ztg.: Manifest 

cesarski dziś ogłoszony, który wczoraj Karnicki przywiózł 
z Petersburga, nic nowego nie zawiera. Znajduje się w nim 
bliższy rozwój koncesyi. Dodał do niego namiestnik pismo 
do Polaków, wzywając ich do wdzięczności i spokojności. 
Oba te pisma przyjęto zimno, ponieważ niezaspokajają ocze­
kiwań nawet umiarkowanych Polaków. Książę został 
mianowany prezesem rady stanu i wszyscy członkowie tój 
rady nie będą wybierani, tylko mianowani przez cesarza. 
Przeciw Nordowi panuje tu wielkie oburzenie, gdyż umiesz­
czał same fałsze o Warszawie, a gdy się dowiedziano, że 
korespondeneye te pisywał z Warszawy Gignet, Francuz, 
urzędnik w komisyi cenzury do ksiąg francuskich, udzielił 
mu dymisyą książę namiestnik ca wniosek hr. Wielopol­
skiego. Francuz ten dla ukształeenia i njmującój postaci 
był dotąd lubiony, on tóż w czasach wolnych zajmował się 
sztucznym rozpłodem ryb w sadzawce ogrodu Saskiego! na­
pisał o swych doświadczeniach dzieło. Od lutego niebyło 
tu najmniejszego nieporządku lub zaburzenia, powołani oby­
watele pełnią straż dzień i noc po wojskowemu, a zupełna 
zgoda panuje pomiędzy mieszkańcami.

— W dniach 7—10 kwietniaj odbędzie się w Peters­
burgu licytacya rzadkich i szacownych dzieł tyczących się 
historyi Rosyi i Polski z dubletów publicznćj ceśarskiój 
biblioteki. Katalog wydany zawiera 233 numerów, po więk- 
szój części rzadkich i drogich wydań. Są to tak mało znane 
materyały jak holenderskie dzieło Aitzema, w którem 
wiele materyałów do dziejów naszych się znajduje. Bara­
nowicza Łazarza, czerniechowskie wydanie i860, itd.

— Przybyły do Warszawy jen. Chrulew ma podobno 
być przydany do pomocy jenerałowi Kotzebuemu, amoźe 
całkiem go zastąpi. Pomocnik ministra stanu Królestwa 
Polskiego, Płatonow, przybył, do Warszawy razem z p. 
KarniCkim i Chrulewem. Mieszkał on długi czas i urzę­
dował w Warszawie. Jest charakteru łagodnego i nie jest 
nieprzychylny dla Polaków. Przydano go do boku namiest­
nika, aby porozumiewać się między nim a cesarzem. Jestto 
ważne stanowisko; ponieważ p. Platonów zarówno dobrze 
zna myśli cesarza jak usposobienie Polaków, może zatem 
Polakom wielkie oddać przysługi, zwłaszcza iż obecnie 
używa zobopólnego zaufania. Żona jego jest Polką.

— Dnia 29 marca dyrektor główny prezydujący w k, 
r. wyznań i oświecenia, przyjmował urzędników swego wy­
działu, dyrektora i profesorów szkoły sztuk pięknych i re­
daktorów pism warszawskich.

— W Wilnie dnia 21 marca ogłoszono manifest ce­
sarski o usamowolnieniu włościan; stósownie do ukazu 
utworzono urząd gubernialny do spraw włościańskich pod 
prezydencyą naczelnika gubernii. Członkami korńlteiu są 
gubernialny marszałek szlachty, zarządzający izbą dóbr 
państwa, guberniialny, prokuror, a z pomiędzy obywateli je­
nerał-adjutant Frołów, hr. Rajnold Tyzenhauz, Emil Umia- 
stowski i Aleksander Oskierka.

— Kury er Wil. drhkując W całój rozciągłości nader 
obszerny tekst ustawy o włościanach wyzwolonych z pod­
daństwa, zapowiada, iż nim zapełni numera marcowe 
i kwietniowe, rozumie się obok zwykłych wiadomości poli- 
tycznych.

— Do Nat. Ztg. piszą z Warszawy pod d. 30 marca. 
Dziś promieniąsię twarze dosyć pogodnie, udzielają sobie 
dobrych nowin. Kupióc Stefan Dohrycz w r. 1846 na szu­
bienicę skazany, o którym nie zapomniała Warszawa śród 
powszechnego wzburzenia umysłów, został ułaskawiony i z 
Syberyi powróci do Warszawy. Wszystkie zbiory sztuki, 
biblioteka byłego uniwersytetu warszawskiego, które wy­
wieźli Rosyanie w r. 1831 do Petersburga, powrócoae zo­
staną Warszawie, biblioteka Świdzińskiego ząpisana testa­
mentem hr. Wielopolskiemu przewiezioną także zostanie dó
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Warszawy. Członkowie karatorstwa naukowego bar. Sten- 
der i Safianów, którzy w duchu Muchanowa zajmowali się 
moskwiczeniem Polaków, otrzymali dymisye. Gdy baron 
Stender prezes komisyi egzaminacyjnśj i wizytator wszyst­
kich szkół i zakładów naukowych w Polsce, Kurlandczyk, 
onegdaj przedstawił się z innymi urzędnikami okręgu na­
ukowego ministrowi oświecenia Wielopolskiemu, przemówił 
do niego naprzód po francusku, potóm po niemiecku, a gdy 
minister zapytał go, czemu nie przemawia po polsku, przy­
znał Bię, że tego języka nie rozumie, „Wiele lat pan słu­
żysz w Polsce?“ zapytał go Wielopolski. „29 lat“ odpo­
wiedział Stender. „Dosyć smutno, odrzekł minister, być 
tak długo wizytatorem szkół polskich i nieumieć po polsku. 
Odtąd inaczćj być musi, dla tego rzeczą jest słuszną, iż 
weźmiesz pan dymisyą.“ Uniwersytet ma być utworzony, 
tylko pod innćm nazwiskiem, albo raczćj mają być wyższe 
szkoły (francuskie wzięto na wzór) i w nich zaprowadzone 
specjalne umiejętności. Mówią także, o upowszechnieniu 
szkół elementarnych po wsiach. Czernidła w gazetach mają 
ustać, a dzienniki i książki dawnićj zakazane będą wpu­
szczane. P. Łuszczewski, ojciec Deotymy, został szefem w 
wydziale spraw duchownych, autor Korzeniowski otrzymał 
wydział Oświecenia.“

Warszawa, i kwietnia. Pisząfstąd do Ostsee-Ztg.: 
Podług depeszy nadeszłćj dziś z Petersburga cesarz nie- 
zadowolniony, że niechętnie przyjęto ogłoszony wczoraj ma­
nifest cesarski, rozkazał księciu namiestnikowi ludowi ob­
jawić swą wolą: że 1) straż obywatelska ustaje, a więc 
1200 obywateli pełniących służbę mają być rozpuszczeni, 
ponieważ cesarz istniejącą policyą i żandarmeryą uważa za 
wystarczają; że 2) noszenie żałoby krajowćj, jako też ubio­
rów narodowych, czamarek, czerwonych, niebieskich i bia­
łych czapek się zakazuje; że 3) w razie oporu, porządek 
wszelkiemi środkami i wszelką energią ma hyć przywrócony, 
a posłuszeństwo prawem utrzymane. — Wszyscy mieszkańcy 
tutejsi są na nogach; patrole wojskowe przebiegają usta­
wicznie miaste. Dotąd nie naruszono nigdzie spokoju. Ocze­
kują tu w tych dniach przybycia znacznćj liczby wojska, 
pomiędzy którćm znajdować się ma także korpus Baszki­
rów, który już granicę Królestwa przestąpił. W miejsce 
jenerała Giecewicza mianowano rzeczywistego radzcę państwa 
Płatonowa jeneralnym dyrektorem w komisyi rządowćj spraw 
wewnętrznych, którćj prezydował dawnićj Muchanów.

— Z nad granicy Królestwa, 2 kwietnia, biuro Wolffa 
podaje wiadomość, że w Kaliszu dla utrzymania porządku 
w mieście i okolicy utworzył się komitet złożony z 24 osób, 
który tćż spokój utrzymał. Przewodniczącym jest ks. pro­
boszcz Kobylański, zasiadają w komitecie prócz kilku szla­
chty i adwokatów także żydzi, jakoto pp. Mamrot, dr. Red- 
lich i księgarz Hurtig.

Warszawa, 2 kwietnia. Piszą ztąd do Schl. Z tg.: 
Jak mało stanowczo się książę namiestnik bierze mieliśmy 
w ostatnich dwóch dniach znowu liczne dowody. Jak się 
zdaje chce on w duchu pośredniczącym działać; lecz do 
tego obiera często środki, które o dokładnój jego znajo­
mości stanu rzeczy powątpiewać pozwalają. Jaki brał 
udział w zredagowaniu proklamacyi przed wczoraj szćj, którą 
równocześnie z ukazem cesarskim wydał, trudno odga­
dnąć, to tylko pewna, że proklamacja ta nie mogła ina­
czćj działać, jak rozjątrzająco, to tćż spokój miasta trzymał się 
tylko na włosku, i łatwo mogłoby było przyjść do wybu­
chu z powodu oburzenia. Delegacyi jednakowoż jako tćż 
usiłowaniom najwyższych dostojników udało się odwrócić 
nieszczęście i usposobienie ludu na korzyść ogólnego po­
koju zmienić. Wczorajsza proklamacya, w którćj rząd po pier­
wszy raz narodowość tutejszych mieszkańców jako Polaków 
uznaje, mówiąc o gwarancyach dla najświętszych intere­
sów kraju, i potrzebę takich gwarancyi przyznaje, zrobiła 
lepsze wrażenie, tćm więcćj, że po nićj przedsięwzięto nie­
bawem dalsze środki zmierzające do prędkiego i sumienne­
go przeprowadzenia zapowiedzianych reform. I tak powo­
łano jeszcze wczoraj do rozwinięcia organizacyi administra- 
cyjnćj najwyższych władz krajowych hrabiów Andrzeja Za­
moyskiego. Tomasza Potockiego, Aleksandra Ostrowskiego 
i jenerała Jakóba Lewińskiego, do ostatecznego uregulo­
wania kwestyi włościańskićj pod prezydencyą jeneralnego 
dyrektira komisyi rządowćj spraw wewnętrznych lub w jego 
zastępstwie dyrektora wydziałowego, radzcy stanu Łusz­
czewskiego, kilku posiedzicieli dóbr, jako to: Tom. Poto­
ckiego , Aleks. Jackowskiego itd. ’ Delegacya obywatelska 
otrzymała z Kijowa od studentów słuchających tam nauk 
uniwersyteckich a pochodzących z Królestwa Polskiego pe­
tycją, ażeby się za nimi wstawiła u władz, iżby te dłużćj 
nie odmawiały urlopu tym, którzy zmuszeni są powracać 
do swych progów rodzinnych.

AUSTRYA.
Wiedeń, 2 kwietnia. Wczoraj przesilenie ministeryalne 

na dobre się rozpoczęło. Niemcy podali Bię do dymisyi, 
żądając całego szeregu punktów, gdyby mieli pozostać w 
urzędzie. Powodem zewnętrznym było zatwierdzenie uchwał 
tyczących się Węgier i organizacyi Siedmiogrodu. Ministro- 
wio Plener, Pratobevera, Lasser, Wickenburg i Rechberg 
przedstawiają z Schmerlingiem, który podczas publikacyi 
tyczących się Siedmiogrodu niebył obecny, stronnictwo libe­
ralno centralizacyjno niemieckie, w przeciwieństwie.do wę­
gierskiego federacyjnego. Jest mowa o ministerstwie .Clam 
Martinitz, któremu Niemcy są bardzo niechętni; zdaje się 
jednak że nietylko p. Schmerling się utrzyma, ale z nim 
wszyscy Niemcy. Słychać tćż o p. Hubnerze. Pogłoska o 
ministerstwie Clam Martinitz wymieniała Seczena, Riegera 
i Windischgraetza.

— Znane dotychczas rezultaty wyborów w Austryi są 
mnićj więcćj następujące: na południu w częściach Korątan, 
Krainy', Gorycyi, Gradysk i Istryi, zamieszkanych przez 
Słowian, wybrano najwięcćj urzędników, których opinie kon- 
»tjtucyjae wiele zostawiają do życzenia, W okręgach mo­

rawskich żywiół czeski stanowczą ma przewagę nad nie­
mieckim, chociaż w miastach i izbach handlowych, liczba 
wybranych z obydwóch narodowości prawie jest równa. 
W Szląsku Niemcy odnieśli zwycięstwo nad kandydatami 
słowiańskiego pochodzenia. W Dalmacyi przeważyli kandy­
daci stronnictwa przeciwnego przyłączeniu tćj prowincyi do 
Chorwacyi; że zaś w miastach jeszcze z większą stanow­
czością objawią się dążności separatystyczne, prawdopodo­
bnie więc sejm oświadczy się przeciw przyłączeniu do Chor­
wacyi i Słowenii, a przeto postawi rząd w niemałym kło­
pocie i zmusi do bardzićj stanowczego działania, aby ko­
niecznie oderwać Chorwacyą od Węgier.

— Piszą ztąd do Czasu w końcu marca: „Ilość bie­
żących spraw wzrasta, u niektóre z nich coraz większe 
przybierają rozmiary. W tćj chwili oprócz sprawy węgier- 
skićj, która z powodu zbliżającego się sejmu i stósunku 
Węgier do południowych krajów słowiańskich w bardzo wa- 
źnym znajduje się okresie, sprawa południowej w ogóle 
Słowiańszczyzny jest niezawodnie jedną, z najważniejszych. 
W obecnych okolicznościach wystarcza prawie tylko zapi- 
sanie i zestawienie faktów takich, o jakich chcę wspomnieć, 
aby powziąć wyobrażenie, co się święci. I tak każdemu 
wiadomo, co się dzieje i przygotowuje w krajach słowiań­
skich pod panowaniem tureckićm. Równocześnie wzmaga 
się nieznany dotąd ruch polityczny w krajach słowiańskich 
pod berłem austryackićm. Aby w przybliżeniu jako tako 
nacechować ten ruch, który w gWyCh celach ostatecznych 
nie jest obcym ruchowi w krajach pod panowaniem turec- 
kićm zostających, wspominam tu o znanych może zkąd- 
inąd słowach biskupa Strossmayera, które miał temi dniami 
wyrzec do jakiegoś zgromadzenia, że cały obszar ziemi po­
między Czarnćm a Adryatycki&n morzem jest własnością 
Słowian, którzy się muszą zjednoczyć. Tenże książę koś­
cioła znany pomimo swego nazwiska niemieckiego z wiel- 
kiego przywiązania do ziemi słowiańskiej, na którćj się 
urodził, popadł tu podobno prawie w niełaskę, dla tego, 
że wytrwale obstaje za rzetelną autonomią swego, kraju 
ojczystego, w którćm oprócz władzy duchownćj ma i część 
władzy °świeckićj, bo jest nadżupanem jednego komitatu, 
a co więcćj, że dla nadania właściwszćj podstawy prawnćj 
i większćj rękojmi owćj autonomii pragnie ciągle ściślej­
szego i szczerszego połączenia z Węgrami. Był! on temi 
dniami w Wiedniu wraz z b. Sokczewiczem, ale nie wyje­
chali razem. Zdaje Bię, że nie są zupełnie zgodni z sobą. 
Wczoraj było słychać o dymisyi bana Sokczewicza, który 
ma się niezgadzać z żądaniem Chorwatów, aby Pogranicze 
wojskowe było reprezentowane na sejmie krajowym, a może 
i z żądaniem większego zbliżenia do Węgier, za czćm się 
znów jeden komitat chorwacko-słowiański silnie oświadczył. 
Co do reprezentacyi Pogranicza wojskowego to zdaje się, że 
to pytanie i tu siinićj poruszonćm zostało, skoro Donau 
Z tg. widzi się zmuszoną do oświadczenia, że minister 
wojny nie mógł przemawiać za reprezentacyą tćj krainy, 
bo uważa jćj mieszkańców za część składową siły zbrojnćj 
państwa. Węgrzy wypowiedzieli przez usta Franciszka 
Deaka jasno, szczerze i otwarcie, jak się zapatrują na 
swój stósuneb do południowych krajów słowiańskich. 
Takie przemówienie, takie wyznanie wiary nie może 
zostać bez skutku. Kto w imieniu prawa i wza­
jemnego dobra tak przemawiać może, że bez obawy zo­
stawia drugiemu zupełną wolność postanowienia,, ten ma 
niezawodnie nietylko same poczucie siły, ale i siłę sarnę. 
Lecz zostawmy tymczasem stósunek do Węgier na boku, 
bo ten i tak jeszcze nie jest wyrobionym i dojrzałym, a to 
głównie z powodu wypadków r. 1848 i 1849 Teraz obo­
pólne bardzo podobne stanowisko na zewnątrz przyczyni 
się do rychłego rozgmatwąnia i rozjaśnienia. Bliższćm dla 
wszystkich południowych Słowian jest dalćj to, co się przy­
gotowuje pomiędzy Serbami podberłem austryackićm. Będą 
oni mieli wkrótce skupczynę narodową pod kierownictwem 
patryarchy Rajaczyca. Wybory do tćj skupczyny już się 
odbywają. Niejednego to może zadziwia, że znany jenerał 
Stratymirowicz nie ma żadnego w tćm. wszystkićm stanowi­
ska lub polecenia urzędowego, jak to dawnićj bywało. Wy­
brany on już podobno do skupczyny, ale będzie w nićj za­
siadał, jak każdy inny Serb. Kto wie zatem, czy względem 
rządu centralnego nie stanął podobnie jak Strossmayer.w 
Chorwacyi. Komisarzem rządowym przy skupczynie mia­
nowany jenerał Filipowicz, znany z r. 1848 i 1849. Wszę­
dzie więc w południowćj Słowiańszczyznę wielki ruch, nowe 
życie, nowe po części kombinacye, nowe stósunki, nowe 
widoki. Jakby umyślnie na równoczesne zastępywanie tych 
spraw południowćj Słowiańszczyzny w obec opinii w pro- 
wincyach środkowych państwa austryackiego i całćj Europy, 
począł tu od 15 marca r. b. wychodzić dziennik: Ost und 
West, o którym już raz przed dwoma tygodniami wspo­
mniałem. Nadmieniłem wtedy, że w programie tego dzien­
nika uderza pojmowanie Słowiańszczyzny pod berłem au- 
stryackiem zostającćj jako „organicznćj jedności.“ Niepo- 
trzebuję tu rozwodzić się i dowodzić, o ile takie pojmo­
wanie jest błędnćm. W południowćj Słowiańsżczyznie, 
zkąd redakcja rzeczonego dziennika wyszła, zupełnie inne 
panuje zapatrywanie się na Słowiańszczyznę niż w ziemiach 
polskich; plemienne jeszcze embryony nie rozwinęły się tam 
dotąd do poczucia się jako odrębności narodowe i dla tego 
jest tam dopiero dążność skupienia się różnych pokrewnych 
ludów. Nie chcę ja też jeszcze tym razem stanowczo orze­
kać o tym dzienniku. Tyle dziś tylko nadmieniam, że za­
nadto przeważają w nim widoki południowćj Słowiańszczy­
zny, a zatćm stósownićj i szczerzćj byłoby zwać ten dzien­
nik organem tylko południowćj Słowiańszczyzny pod berłem 
austryackićm. Dalćj znachodzimy tam jednostronne i stron­
nicze zapatrywanie na sprawę bołgarską. Dziennik ten i- 
gnoruje prawie katolicką stronę i cechę tćj sprawy a mówi 
ciągle o narodowym ale zawsze schizmatyckim kościele boł- 
garskim, który zrzuca z siebie jarzmo biskupów gręckjch

itp. Dziś nawet czytam w tym dzienniku, że Rco 
muje się za Bołgarami działającymi w tym duchu (¡7’, 
dyindzićj więcćj o tćm. Na udodatek to jeszcze, że G’ 
nnd West śmiało i gruntownie przemawia za naród» 
ścią i wolnością, ale nie bez doktryneryi.“ Wrz(

til 8P*
Peszt, 2 kwietnia. Posłowie postanowili na zebrprywatnych nie przybyć na sejm do Budzynia, może^10 Żt

się zmieni to postanowienie na konferencyi ogólnćj. 
judex curiae hr. Apponyj. Sejm rozpocznie się zap« f 
dopiero na przyszły tydzień. F 1“cie

— Gazety węgierskie powtarzają następujący lijjRV 
nerała Klapki, przesłany do dzienników paryskich;

„Paryż, 24 marca. Panie redaktorze, «ciągłe a upori-« 
wie ponawiające się napaści dziennikach ™aC
przeciw duchowi nietoleraccyi i wyłączności moich rodai" 
względem ich braci izraelskich, wymagają objaśnienia. P r

roz
selle

więc panu obowiązany, gdy zechcesz zamieścić w », '
'»innnii.-ii nQGÎünino nn wrwtfnrnr Tft/lnnn i 5" «Idzienniku następujące wyrazy. Jedyną dziś bronią Wa , 

przeciw wiedeńskiemu rządowi jest konstytucya z r, '*iem
Konstytucya ta, służąca nam za punkt wyjścia i nieuchrm !_ _ rln „„„„A; _ _ _ _ , 1(11 leanaipodstawę do odbudowania naszćj ojczyzny, na nieszczei „sza 
zawiera niektóre zabytki zastarzałych praw, których n,nDa< 
sienie będzie niewątpliwie jednym z pierwszych czyni jmiiia 
jak jest pierwszym obowiązkiem, przyszłego zgromadzę Lei 
narodowego, mającego, jak wiadomo, zebrać się 2 kwietf _ 
Jedna z najważniejszych między temi wielkiemi kwesty« j, O1
mającemi zatrudnić sejm, będzie zupełna emancypacya la 
litów, którąby już dawno ogłosiły Węgry, gdyby nasz rj 
z 1848 i 1849 nie przytłumiły bagnety zagraniczne. Zdi 
się, że nie rozumieją naszego stanu. Uporczywie zarzucą 
komitetom wyborczym, że nie udzieliły Izraelitom git 
wyborczego, a nie zważą, że inaczćj działając, postąpiond 
nielegalnie, a Austrya skorzystałaby z tego kroku, aby;rjze J 
swćj strony pogwałcić prawa krajowe. Przywódzcy pi _ < 
tyczni Węgier sądzili więc, że jsajlepićj zrobią, zostawiaj (p0(] 
tę kwestyą w zawieszeniu aż do zebrania się zgromadzei™ n, 
narodowego, jedynćj władzy prawodawczćj, w którćj ji _ j 
mocy uznać i uświęcić nieodwołalnie najdoskonalszą równoi ¡j st 
między wszystkimi obywatelami. Słusznie zresztą sądzi _ j 
że mogą liczyć na światły patryotyzm swoich wspólrodi j pgj 
ków Izraelitów, wiedząc, że ci chętnie złożą tę ofiarę , 
ołtarzu wspólnćj sprawy, i odroczą swoje sprawiedliwe ¡„ 
dania, aby nie wikłać wielkiego dzieła odrodzenia naro _ \ 
wego. Z drugićj strony, z krzywdą Węgrów wysławi j 
dokonany w Wiedniu wybór Izraelity do parlamentu i M» 
stryackiego, nie pomnąc, że jeśli ten parlament istnii _ j 
wdzięczność za to należy się Węgrom. W Wiedniu ^5 
nie stało na przeszkodzie, można więc było, bez narazi m 
czegokolwiek, dokonać wyboru stósownie do życzeń. Tj r.5Ur 
czasem w Węgrzech, raz jeszcze to powtarzam, mamy i ąj ¡3 
stytucyą z określonemi prawami, jedyną rękojmią swe 2 
kraju, dopóki skuteczniejszćj przeciw swym przeciwni Sin, 
nie znajdzie. Zresztą, z całego serca przyklaskujem »p01 
stanowieniu powziętemu przez Polaków, względem ich w ą da] 
rodaków izraelskich. I rumienilibyśmy się ze wstydu, gi ¡»¡ęd: 
po zebraniu się sejmu, choć jeden patryota węgierski ¡jff 
żądał odroczenie tego aktu wysokićj sprawiedliwości, i ¡i v 
szę przyjąć i t. d. Klapka.“ ¡ono,

Zagrzeb, 3 lutego. Wczoraj wieczorem kilku żolwt l»ześ 
oddając wet za wet zdarło herb krajowy z domuj jakiej ¡m 
notaryusza. Nie było starcia. Rozporządzono śledztwo. ¡1-. 1 

FRANCYA. h

Paryż, 29 marca. Dzienniki liberalne i niepodle m c 
jak najpochlebnićj przemawiają o wniosku Buoncomp® fój 
i odnoszącej się doń mowie Cavoura, niektóre jednak» przy 
się niemieć zupełnie jasnego wyobrażenia o donośnościl § 
wniosku i mięszają go z wnioskiem daleko bardzićj 1 liny
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nowczym, podanym przez lewą stronę. Wniosek BuonW 
paniego żąda wprawdzie oświadczenia, że Rzym jest stó 
państwa włoskiego, ale wykonanie tćj zasady porucza 
kiem rządowi, wyrzekając nadzieję, że zasada nieinterwe ae Zi 
wkrótce także i do Rzymu zastósowaną zostanie w P aezai 
zumieniu z Francyą, skoro ylko rząd włoski będzie * hj 
nie dać kościołowi dostateczne rękojmie jego niepodległe j 
Wniosek ten, jak widzimy, zwleka całą sprawę, nieoznaj ¡1 nie 
jąc czasu i granicy, gdy tymczasem poprawka lewej sf> Me 
domagała się natychmiastowego o głoszenia Rzymu zaswil83 
i wezwania Francyi, aby załogę swoję odwołała. "c •°ś| 
minister Thouvenel miał długą rozmowę z księciem « 1 
niebem, jak sądzą powszechnie, z powodu sprawy 
rząd ma w czasie świąt wielkanocnych wystósowac MWe 
słów swoich za granicą okólnik wyjaśniający zasad^SLZ 
tyki francuskićj co do jćj załatwienia, tymczasem P0“.1* 
ciągłe toczą się między Turynem i Paryżem i r
stanowisko kościoła zabespieczyć i utrwalić. Słyc«aca 
w Turynie przystają na zupełne wyzwolenie kościoia» 'ra 
włoski zrzekł by się wszelkiego mięszania się do wy , p< 
biskupów i księży, papież miałby zupełny i nie?^nki, 
dozór nad dobrami i osobami naleźącemi do kościoła, v 
tory z majątkiem swoim zależałyby li tylko od jeg° JI w 
dykcyi, a utrzymanie papieża i jego dworu byW v 
nione dotacyami we wszystkich prowincyach wios* 
zamian za to odstąpiłby papież Rzym, pod warun® k a 
rząd i władza prawodawcza nigdy się do spraw auc e 
kościoła mięszać nie będą. Stosunki włoskie jaa 
tak i dzisiaj jeszcze niewymownie straszyły giełdę- V, 
bowiem pogłoska, że gabinet wiedeński oświaaczi^^ 
w Paryżu, jako uważać będzie zajęcie Rzymu n . ,
królestwa włoskiego za powód do wojny (caSU“.„ w6i( 6. 
objaśnienia które dał książę Mettei- ch w PalŁe’necyM 
się nadzwyczajnych przygotowań wojennych w » .ft łe 
li tylko wybiegiem dyplomatycznym. Ltpieni» Ityt
istocie odbywają się na wielki rozmiar ale Dei' 
raczćj obronnćj niż zaczepnćj natury, zwłaszcza
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Sujijj między działaniem gorących patryotów włoskich a 
Radzeniem w południowej Słowiańszczyznie tak austry- 
Ojjij, jak mianowicie tureckiej, mogą wzbudzać niejakiei 

W Jarzenie. Bardziej jeszcze niż sprawy włoskie zaniepo*
¡1 spekulantów dzisiaj artykuł półnrzędowćj Patrie po- 
-ającćj srodze i uraźliwie przeciw rządowi angielskiemu

^io Ze na pogrzebie księżnój Kent, matki królowej panu- 
d jedno z pierwszych miejsc w orszaku wyznaczono 
piętom oreańskim i nie zwykłe świadczono im honory. 
8 |d cierpkie wyrzuty poufnego dziennika, że rząd angielski, 

ijąc serdeczność dla panującej dynastyi i z tylu względów 
, nićj zobowiązany, nie wahał się współzawodników jej i 
¡tendentów publiczną demonstracją nrzędowój czci wy- 

fl iić. Miały w skutek tegc wypadku nastąpić bardzo draź- 
si (rozmowy w Londynie między hrabią Flahaut i lordem
•I [isellem, a w Paryżu między ministrem Thouvenelem a 
Bjdem Cowleyem, a artykuł w Patrie umieszczony przy- 
jl jiiiio na przelękłej giełdzie gorliwości Persiniego. Tym- 
S iem cały ten wypadek nie jest tak tragicznym; jui to 
ISjbiste sympatye panujących rodzin wszędzie są raczej za 
oifleanami i dawniejszymi ludźmi z Bożej łaski, niż za par­

li, jak ich w sercu mianują, ale z drugiej strony 
należy, że książęta orleańscy są spowinowaceni

'ni tmilią angielską i z księżną Kent byli w dawnej i ścisłej

- Rada stanu na wczorajszem swoj^m posiedzeniu po 
ils okólnik biskupa poitierskgo, jako nadużycie władzy 

2IW radzca Corundat nader gorliwie i wymownie go
J. Pewna część raadzców, jak wspomnieliśmy, chciała 
liecznie przekazać tę sprawę sądom zwyczajnym, któreby

^¡niewątpliwie biskupa skazały, ale lepićj się stało, że 
rząd tak przykrej ostateczności nie chwycił. Objaw prze­

gania, byle w przyzwoitej formie, powinien być wszędzie,
7 św i bezwzględnie wolnym.
P1; - Słychać że rząd weźmie Towarzystwa św. Wincen- 
Mopod ściślejszy dozór, szczególnie z powodu składek; 
281 (ii nawet o bliskiej ich reorganizacyi.

i( - Pułkownik Becdelićvre, dowódzca żuawów papieskich, 
™«! stanowczo do Paryża.
j - Byty przy wódzca lewej strony izby za czasów Lud- 

t(1( i Filipa i minister za czasów rzeczypospolitćj Odilon 
rę rot, wydał dzieło ważne pod tytułem i „De la centrali-
8 «et de ses effets.“

skutek ostatniego przedstawienia Tanhausera
( i Wagner dyrektora aby tę operę wy cofnięto z re-
1; tara/?
™ -Monitor ogłosił dzisiaj w odpowiedzi na oskar- 
“ (publiczne w parlamencie angielskim wniesione, oświad- 

i czterech biskupów maronickich wystósowane do ko
i europejskiej. Tyczy ono się owego zarzutu jakoby 
ipi byli zażądali 4000 głów druzyjskich od Fuada paszy.
.1 zaręczają, że na wezwanie Fuada, aby mu nazna- 
smowajców, odpowiedzieli, że to nie do nich należy, 
»ponowione żądanie wyznaczyli 16 Maronitów, którzyby 
Hali potrzebne objaśnienia; ci Maronici, najznakomitsi 

? aiędzy ludu, wymienili paszy 4000 później tylko 1200 
w jako najwinniejszych, ponieważ największy mieli 
“W rzezi Chrześcian, nie żądając bynajmniej aby ich

i
wo, jak ministrowie w parlamencie powiedzieli. Bi- 

proszą o ogłoszenie tego oświadczenia, żeby okazać 
tześcianie syryjscy nie są niegodnymi współczucia, 
im okazano.

’ I ■" Posłannictwo kapitana Russell rząd francuski po­
wstrzymał w skutek przedstawień posła angielskiego, 

dltiip esar.z°wa zwiedziła przedwczoraj w dawnym bu- 
Jh. oflciergerie więzienie królowej Maryi Antoniny 
J rłW którym Ludwik XVI przez krótki czas przeby- 

.;3 LrZQCz^m nieustannie płakała.
^iiav »aWł Mirósu podobno bardzo źle stoi. Hrabia 
d, ?iożyi SW0Je obowiąski likwidatora ponieważ bardzo 
s3S° n,ezad°wolnieni.
alió P ma^e Ważenie zrobił ostatni artykuł półurzę- 
J , ays‘ Dziennik ten dotychczas przemawiając przy- 

ji^awą polską, zapowiadał że cesarz Aleksander 
«i« ° - e K.r<^estwu konsiytucyą i wychwalał przy 
jJd¿jywonności szczerość i tybre chęci tego monarchy;

1 ni as TWodził nietylko nad tćm, że cesarz ro- 
g{[ |g ż o przywróceniu konstytucyi Królestwa, lecz

mowie swojój mianćj w sobotę, bynajmniój nie miał zamiaru 
obrażać wojsko włoskie, którego waleczność i miłość ojczy­
zny podziwia. Poczóm Audinot ku kwestyi rzymskiój zwrócił 
obawy zapytując się, czy z mocarstwami obcemi podjęto już 
układy względem położenia końca interwencyi. Cavour 
w przezornćj odpowiedzi, gdyż właściwego pytania wcale 
nie dotknął, wyraził jako podstawę polityki swojćj, że Wło­
chy mają wszelkie prawo posiadać Rzym jako stolicę. Turyn 
(mówił on), gotów do ofiary; ale tylko z przyzwoleniem 
Francyi Rzym opanujem, i gdy wszyscy katolicy powezmą 
przekonanie, że na tćm zyska kościół. Dalćj Cavour starał 
się wyjaśnić, że połączenie dwóch tych władz, duchownćj 
ze świecką, zawsze złych tylko wyników było źródłem. 
„Skoro Rzym zajmiemy, ogłosim najrozległejszą dla kościoła 
wolność. Ustawy państwa włoskiego będą rękojmią tćj wol­
ności. Jeżeli zaś rzymska kurya przy idei jedność) obu 
władz obstaje, to polityczne papiestwo odpowiedzialnćm bę­
dzie za walki, jakie stąd powstaćby mogły.“ Izba przykla­
skiwała mowie Cavoura. Ważnćm to w słowach mówcy, że 
zajęcie Rzymu od woli Francyi i woli świata katolickiego 
jako zawisłe uważa.—Liborio Romano, występując z rady 
namiestniczćj neapolitańskićj, ogłosił list ¡groźny, wystoso­
wany do księcia namiestnika Carignana. Teraz d. 22 marca 
usiłował ten były króla Franciszka minister jakąś wzniecić 
rewolucyą, ale wysilenie to skończyło się na mało znaczącćj 
ulicznćj wrzawie i kilku wystrzałach. W Palermie, w Santa 
Margherita, dawniój już, bo 3 i 4 marca, poburzjd do nie-r 
przyjaznego ruchu jakiś Montalbuno; ale on sam i ośmiu 
innych padło ofiarą tego zamachu. Innych rozbroił i uwię­
ził gubernator z Girgenti, i proces im wytoczył. Również 
w Messynie zaszły rządowi włoskiemu nieprzychylne demon­
stracye; przecież nie były one ni w duchu Burbonistów 
ni Muratystów, gdyż okrzyki: niech żyje Garibaldi! się ro­
zlegały. — Dowiadujemy się także z Neapolu, że Liborio 
Romano owym listem do Carignana zrządził to, że i inni 
członkowie ministerstwa wystąpili. Romano bowiem, o dy- 
misyą prosząc, oskarżył mocno towarzyszy swoich o to, że 
mu byli zawadą w przeprowadzeniu dobrych jego planów, 
a w końcu dodał, że teraźniejsza władza utraciła zaufanie 
kraju. Skutkiem takówego oskarżenia i inni ministrowie 
zgłosili się o dymisyą. Carignan przyjął ich podania, za­
trzymując ich tylko do czasu w urzędowaniu, póki nowymi 
ministrami ich nie zastąpi.

, Z N°li» 17 marca piszą, że tameczna legia węgierska 
obchodziła uroczyście dni 14 i 15 t. m.; pierwszy dzień, 
jako dzień urodzin króla Wiktora Emanuela, drugi na pa­
miątkę rocznicy węgierskiego powstania z r. 1848. Dnia 14. 
dowódzca legii, jenerał Vetter, dał bal, na który oprócz 
wszystkich oficerów swoich, zaprosił sztab jeneralny straży 
obywatelskićj i urzędników cywilnych. Dnia następnego 
w obec całśj legii w obszernćj mowie skreślił obraz niedoli, 
jaka Węgry od r. 1848 nawiedzała.

stulil83i W H!czdm niechce zmienić stosunków, które po 
’c» kofip»vW • r^siwie zaprawadzono, utyskując że wszy- 
[edia Z 81? na próżnych obietnicach, i że ludzie nowi, 
usi laia Poi° • krzyrzeezeń powierzono nie posiadają 
i° ‘kiego °aków * pozwalają wątpić o szczerości rządu 

donosz4< że P°se* francuski de SalignypuObl liaUvUual UC MCtJłgUJ

ja! ¡tu rządu dyktatora Juareza i groził nawet ze
gW rz4d meksy 

ic ^rdzi» k i ddbr należących do hiszpańskich sióstr 
boh Dosia , .ęd4cych teraz pod opieką Francyi, po wy- 
ic»« bfoie „„zpańskiego. Sądzą jednak tutaj, że gorli- 
ldis ®LP0Se* nadto daleko posunął.
jur ;^az Rt0~mo j 2 Pb‘n dochodzące przedstawiają smu- 
iapw Coliino^ zdrowia oddziałów francuskich. Prócz je- 
:h; aa 08n„ , u ,ulParło jeszcze siedmiu oficerów w Tien 
iffli" Hrahio nle . Bczba podoficerów i żołnierzy, 
wn) kolej żnin Dernuny tylko do środy zawiadywać będzie

ty. uznych; następca jego dotychczas jeszcze nie 
ieikPatri ,
^!ra bvłae,) • °?i’ ,że już cała eskadra wiceadmirała 

3 i-GirnnHA’1’8, Pod Saigonem; statek prze-
i)1 tila toaia R;e WySkn° ,do Manilli po konie, za jego 
yc2’ Państwa &n°Z^ krolli niePrzyjacielskie przeciw
;yi,
X, 24 WŁOCHY.

Turyn, 27 marca. W izbie poselskićj odbywał się dalszy 
ciąg rozpraw nad kwestyą rzymską. Na posiedzeniu z 261. 
m. zaprotestował margrabia Joachim Pepoli przeciw skargom 
o nadużycia, jakie wytaczają rządowi włośkiemu mówcy 
w zagranicznych izbach, a między innemi wyrzekł, że roz­
wikłanie kwestyi rzymskićj [przez to nastąpi, iż papież od­
zyska moralną przewagę. Dalćj mówca, pokrewny i przyja­
ciel cesarza Francuzów, życzył szczęścia Napoleonowi III, 
że, uwalniając władzę duchowną z więzów światowych, tćm 
samćm kościołowi znakomitszą odda przysługę, niż wyrzą­
dził Karól Wielki darowizną brzemienną w złowrogie na­
stępstwa. Margrabia skończył temi słowy: „Ufność Ojcze 
święty! Ufność w swobodę, która wiarę i papiestwo ocali.“ 
Następnie Buoncompagni zabrał głos- I on najpierw zwrócił 
się przeciw oskarżycielom w obczyźnie, i twierdził, że włoskie 
ruchy nie obrażają niczćm’ uczucia religijnego, jakie Wło­
chy całe gorliwie w sobie żywią. W końcu w imieniu więk­
szości izby taki postawił wniosek: „Izba przechodzi do po­
rządku dziennego, skoro ministeryum oświadczy, że, jak 
tylko zabespieczone będą cześć, świetność, niezawisłość pa­
pieża a zupełna wolność kościoła, zasada nieinterwencyi 
w porozumieniu z Francyą zostanie przyjętą, a Rzym, wolą 
narodu na stolicę wybrany, Włochom zwrócony będzie.“ 
Mówcy zaś z lewicy wnieśli, ażeby po prostu Rzym okrzy­
knąć stolicą państwa, a cesarza Francuzów wezwać, by za­
łogę z Rzymu wycofnął. Równocześnie donoszą z Rzymu, 
że w tajnym konsystorzu odbyta alokucya zniweczyła osta­
tnie nadzieje w jakieśkolwiek Ojca świętego ustępstwa. — 
La Marmora złożył dowództwo korpusu nad rzeką Minczio, 
„ponieważ niechce dzielić winy wynikającćj z dezorganizacyi 
wojska, która nieuniknionćm będzie następstwem teraźniej­
szego systemu.“ Daremnie usiłowali jego przyjaciele odwieść 
go od kroku dla ministerstwa tak dotkliwego; odwoływali 
się do patryotyzmu, przypuszczając możliwe nowćj wojny 
niebezpieczeństwa; la Marmora postanowienia swego nie 
zmienił. — Ściągają wojska nad dolnym Padem i rzeką 
Minczio, gdyż Austrya zaczepką grozić się zdaje. Król miał 
się wyrazić: „Tant mieux; nous finirons plus vite avec 
toutes ces impossibilités qui pèsent sur le coeur de tout 
patriote italien.“

— Do Genuy 26 marca przybyło pięć statków wo- 
.ennych, które miały udział w oblężeniu Messyny. Wojsko 
na tych statkach będące, należy do czwartego korpusu, któ­
rym Cialdini dowodzi. Pierwsza dywizya tego korpusu już 
we Ferrarze, by zakryć linią dolnego Padu, za którym usta­
wiony korpus austryacki.

— Z piemontskich bomb, które w-, czasie oblężenia Ga- 
ety padły blizko króla Franciszka i jego małżonki, kazała 
iaż królowa porobić pierścienie, i obdarzyła niemi swych 

wiernych.
— Perseveranza donosi, że deputacyą francuskićj 

liberalnćj prasy, wysłaną z Paryża na uroczystość poświę­
cenia pomnika Manina, przywitano w Medyolanie tłumnie 
i z wielki» zapałem. Gdy się deputacya w teatrze la Scala

pokazała, ponowiły się też demonstracye. Dnia następnego 
dano im wielką ucztę.

Tnryn, 29 marca. Na posiedzeniu izby poselskićj 27 
t. m. wystąpił naprzód Chiaves przeciw wyborowi Rzymu 
na stolicę państwa; potćm wniósł Maresca o mięszaną w Rzy­
mie włosko-francuską załogę. Następnie zabrał głos Cavour, 
ażeby zbić Chiavesa, i wyraził, „że konieczną jest rzeczą, 
aby Rzym natychmiast ogłoszonym został stolicą; prze­
niesienie nastąpi na mocy wydanego prawa i bez nieporzą­
dku; czas później się oznaczy.“ To są myśli, za któremi 
Cavour dawnićj już obstawał; na ten raz dodał: „Dajemy 
właclzy duchownćj rękojmią wolności i moralnćj potęgi, ja­
kiej nigdy zapewnić jćj nie mogło żadne ościenne mocarstwo. 
Od wielu lat bronię swobód kościoła. Mam nadzieję, że 
opinia publiczna wnet przyklaśnie temu ogłoszeniu i Frań- 
cya porozumie się z nami.“ Następnie poparł Cavour wnio­
sek Buoncompagniego, który skutkiem tego prawie jedno­
myślnie przyjęto. Na dzień następny zapisana była na po­
rządku dziennym Massarego interpelacya o Neapol.

— Więcćj niemal niż kwestya rzymska zajmują umysły 
wszystkich, pogłoski o ruchach austryackiego wojska. Mię- 
dzy innemi doszły posłuchy, że jenerał Benedek po nie­
dawno odbytym przeglądzie w obec oficerów swoich bardzo 
wojennie się wyrażał. Późnić; jeszcze sprowadzono do We­
rony szaretki, które po wojnie ostatnićj rannych pielęgno­
wały, tudzież oficerów telegrafu polnego i gidów cesarskich. 
W nocy 25go oddział Kroatów przybył do Werony, a ba­
taliony te zazwyczaj tylko bezpośrednio przed wyprawą 
wojenną mobilizują. . Do tych wypadków łączą się zamachy 
reakcyjne w księstwie modeńskim, a oficerowie austryaccy 
przebąkują bez ogródki o rychłćm wtargnięciu w przyległe 
ziemie. Objawy te natarczywćj zaczepki wywołały oczywi­
ście z włoskićj strony przygotowania odporne. Tak więc 
korpus Cialdiniego wysłany nad rzekę Mincio, którćj linia 
zdwojoną siłą zabezpieczona. Wiele tćż przysposobień po­
czętych nie tyle w oczekiwaniu austryackićj napaści, jak 
raczćj dla zasilenia otuchy narodu. -- Z dniem 20 t. m. 
skończyła się niewola gaetańskićj załogi; żołnierze otrzymali 
^V^iesięczny urlop; kto nie odbył jeszcze pięcioletniśj 
służby, po upływie dwóch miesięcy znów do szeregu po­
wrócić musi; oficerom, za zdatnych do służbv uznanym 
zostawiono do woli wstęp do włoskiego wojsk, lub dymisyą’

. Francuskie poselstwo w paszportach udzielonych 
krajowcom już powszechnie używa nazwy „Królestwa wło­
skiego.

Perseveranza z Perugii 28 t. m. następującą podaje 
depeszę: „W Canino pod Viterbo żandarmi papiescy opadli 
zdradziecko tamecznych mieszczan, i-trzech położyli trupem. 
Zaciętość ztąd powszechna. Podpisują adres do Napoleona 
III, aby wziął miasto w opiekę.“ Wypadki takie bardzićj 
jeszcze zamącają kwestyą rzymską.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 4 kwietnia. Dziś , krótko przed 2 godzinę z rana, wv- 

ń w traktyerni, stojącćj zaraz za brama ku Dębinie do fe-buchł ogień ----- ---- , v le.
wej stronie. Dom ten, w którym się znajdowała obszerna sala do 
tańca, w godzinę zupełnie spłonął. Ogień był znaczny, a łunę zape­
wne bardzo daleko widziano, gdyż dom był postawiony cały z drzewa 
O przyczynie powstania_ ognia dotąd nic nie słyszeliśmy.

Z Pleszewsklegs, 25 marca. Piszę pod wpływem wrażenia dozna­
nego na obiedzie, danym dla uczczenia i pożegnania tyle zasłużonego 
i szanowanego rzecznika tutejszego, dra Florentego Lisieckiego który 
do Śremu się przenosi. Wszyscy ¡niemal obywatele ziemscy ¡’liczne 
duchowieństwo podążyli do Pleszewa na dzień dzisiejszy ceniąc za- 
sługi obywatelskie p. Lisieckiego. Była to prawdziwa uroczystość w 
którćj wspólna myśl żałoby potrącała sercem naszćm, że tracimy w 
powiecie męża, którego zasługi i talenta były zaszczytem dla powiatu 
Pan Lisiecki podczas procesu przeciw Polakom obwinionym o zbrod- 
.nią stanu przed laty 15 pospieszył do Berlina, aby ich wymową i zna­
jomością prawa bronić przed trybunałem. Ledwo z chlubą i ogólnćm 
uwielbieniem ziomków powrócił do zatrudnień 'domowych, kiedy nowy 
obowiązek powołał go do Berlina na sejm 1848 r. Jako poseł pow 
pleszewskiego, w owym roku krwi i gwałtu, p. L. wielokrotnie wymoi 
wnie z mównicy się odzywał. Bez rozczulenia i podziwu czytać nie 
można tych mów jego, które mu wdzięczność u ziomków, a u prawych 
Niemców niekłamany szacunek zjednały. Z chlubą i gorliwością peł­
niąc obowiąski, z poświęceniem bezinteresownćm spieszył na usługi 
przyjaciół i klientów swoich. -Obrona śp. ks. Gagackiego, obwinionego 
w r. 1854 o rozszerzanie akcv! 'Mazzinion-n ______ r>._

ucuiua«« ) mowę tę arcyasieiem 
swego rodzaju nazwała. Jego to zabiegom zawdzięczamy zawiązanie 
się u nas Kółka towarzyskiego, tyle dla nas pożądanego. Pewni tego 
jesteśmy, że przenosząc się do współbraci naszych, równy u nich zje­
dna sobie szacunek i miłość. Kolegium sądu pleszewskiego uczciło 
go jeszcze przed nami obiadem pożegnalnym.

Wielki Gaj, 2 kwietnia. Dnia 20 marca odprawiono nabożeństwo 
żałobne w Ceradzn Kościelnym, za braci naszych poległych w Warsza­
wie. Na urządzenie nabożeństwa żałobnego, parafianie złożyli składkę 
do rąk proboszcza parafii Ceradza, który pieniądze rozdał między ubo­
gich, a mszą solenną w przytomności licznie zgromadzonych parafian 
odprawił.

•)Berliner Gerichts-Zeitung 1854. Nr. 85.

Telegramy ostatnie.
Turyn, 3 kwietnia. Garibaldi przybył tu i przyjął depu­

tacyą z Neapolu. (P. Z.)
Warszawa, 3 kwietnia. Na żądanie księcia namiestnika 

zredukowano delegacyą obywatelską na 12 członków. Aż 
do utworzenia nowój rady municypalnćj, ma ona zasiadać 
tymczasowo na ratuszu; ,posiedzenia w resursie maja być 
zniesione. (P- Z.)

Z nad granicy Królestwa Polskiego, 3 kwietnia. Nie- 
spokojności w Kaliszu wciąż trwają. Tłum ludu udaLsię 
do pogranicznego urzędu celnego Szczypiorno i sprawił 
tamże dyrektorowi padwan koci i powybijał szyby. Jak 
mówią, nadszedł rozkaz, ażeby niespokojności bronią uśmie­
rzyć. (P. Z.)

Kedaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Foznaniu.
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Za braci naszych w roku 1848 tu W 
Trzemesznie poległych odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo — w rocznicę, ich 
śmierci t. j. dnia 10 kwietnia r. b. o 
godz, 10 przed południem -¿na które 
radaków zapraszamy.

TrzeinesyAto. [1046]

Za braci niewinnie na ulicach w War­
szawie pomordowanych w dniach 25 i 
27 lutego odbyło się nabożeństwo ża­
łobne w Dąbrowie dnia 20 w Kiszkowie 23 m. z. % [1039]

Obwieszczenie. [1040] 
W roku bieżącym odbędzie się w mie-

ście Poznaniu targ na konie i bydło w 
dniach 27 i 28 Czerwca.

Poznań dnia 25 Marca 1861. 
Magistrat.

Podzięką. [1Q41]
Od lat^ dziesięciu cierpiałem nieustannie 

na katar żołądkowy i na ból w piersiach, 
który mi ęzasami tak dąlece oddech tamo­
wał, że kilka słów pa za sobą wymówić nię 
byłem w stanie. Na te choroby traciłem 
bardzo wiele, przepisywali mi bowiem ro­
zmaici lekarze rozmaite lekarstwa, lecz źą- 
diie nie skutkowało i ja już nadzieję :rnego 
wyleczenia całkiem straciłem. Nareszcie o- 
siedlił się tu w lnowropłąwju młody lekarz 
Szanowny pan Dr. Rakowski. Do tego więc 
w tój mojój niedoli udałem się i — po za­
życiu tylko dwóch przez niego przepisanych 
lekarstw, dziś zupełnie z wymienionych cho­
rób wyleczony jestem. Składając mu za te 
publicznie moję najczulszą podziękę, proszę 
zarazem Boga, aby Ten temu Szanownemu 
lekarzowi panu Rakowskiemu tyle tu bło­
gosławił, iżby jego wszystkie starania i tro­
ski około swych pacyentów podobnymi sku-
tkami uwieńczone były.

<®an HermańslŁi 
nauczyciel z Bachąrcia pod Rruświcą.

-RackW na liczne zebranie 
r. 1830 których ną dzień $ m 

łWJtffcjMn "
ie kolegów z 
maja, do Śli- 

męzczema jłamlęci dnia tego za­
prosiłem, upraszam wszystkich tych, któ­
rzy mnie przybyciem swóm zaszczycą, aże­
by ljpbow^ę' przed 20 kwietnia mnie o tćm 
zawiadomić raczyli.

Wc[101 íegí. Bifiemojowsfeä.
Dobra szlacheckie pierwsze przeszło 2000 

mórg pszennój ziemi, drugie 3000 mórg są 
do sprzedania. Bliższa wiadomość ” AIT:‘ 
kowie poste restante X. X.

w Wit- 
[1045]

Uczeń z wystarczającemi wiadomościami 
szkólaemi, znajdzie pomieszczenie w handlu 
w Szamotułach.

Bliższą wiadomość udzielą pp.
©berfeld i Sp.

[1029] w Poznaniu.

Gerhard z Kolonii, Busse z Wtersbausen 
ment z Gladbachu, Wartenberg z Wrocław« iń-ji 
z Rheims, Scharwenka z Berlina. %n

Bnscba Hotel Rzymski: Wł. dóbr hr. RadoiiMi, n 
Jarocina, dr. Berkowitz z Wroeławia, pann»&‘ ‘ 
z Oranienburga, kupcy Zerrenner z Pfor2% 
Stiłrtze z Szczecina, Clemens z Lipska, BoUji P#l 
z Berlina. vi“’

Oehmlga Hotel Francuski: WŁ dóbr ŁaWł • 
Lubina, Waligórski z Rostworowa, naddziert. 
bard z
Rydzyny, . .
Hassę z Szczecina,

Hotel dn Hord: Wł. dóbr Koszucki z Jankuf^' 
Sławski z Komornik, Benag z Szelejewa, K 
Gróben z Leszna. -i

Pod Czarnym Orłem: Prób. Sumiński z Lusows, i • 
nom Piątkowski z Mchów, panna Noeske i i,zn!
Seidel i Engel z Głogowa, Schwarz z Góry, 
z Królewca. iOŚC

Cyrk Carrego w Poznaniu.

W piątek, dnia 5 kwietnia wielkie przed­
stawienie wyższój szkoły, przedstawiana 
przez panią Krembser na koniuRouldnd.

Ną zakończenie: Manewr 1’Anglaise jeż­
dżony przez 4 damy i 4 panów.

Początek przedstawienia o godz. 7. Otwar. 
eie kasy o godz. 6.

Jutro i codziennie wielkie przed­
stawienie.

Skład mój strojów przeniosłam w Stary 
Rynek nr. 40 obok apteki pana Jagielskiego.
[1043] M. Zł®4 lewłćzw

Pomifidfei i owoce francuskie 
dito swego wyrobu

Praliny i serki pigwowe
Orzechowe i angielskie karmelki poleca

Antoni Pfitzner
[1050] Rynek nr. 6.

[1051]

Podaję niniejszóm do publicznej wiado­
mości, iż nigdy do założycieli Berlińskiego 
Lloydu nie należałem, i tylko do rady za- 
wiadowczój tego towarzystwa wstąpiłem, ale 
że teraz już z tójże rady wystąpiłem.

Samostrzel 30 marca 1861.
Hr. I. ESnSńs&a

[10181 z Sąmoatrzelą.

Prawdziwe 
peruańskie Gnano

w komisie od pana Fr. Hotnig w Dreźnie, na 
stępcy radzcy ekonomicznego K. Geyer, poleca 

Teodor Baarth, 

[1030] Szewska ulica nr. 20.

Dra Béringuier’a
ces. kr. uprzywilejowany

KRONENGEIST
ffiniitttessenzi &T Elma dc Cologne»

W dra Béringuier’a Kronengeist jest po­
łączony najdelikatniejszy, ulatniający szpryt 
eterowy z pachnącemi, ożywiująceisi i wztta-
cniającemi częściami najy. 
droższych ingredyeneys "

Messeńslkieia ponsaraw-
C®y otrzymał znaczną przesyłkę i poleca 

tanich cenach ïæydor Agipea,
obok banku król.

mierze, źe preparat ten niezawiśle najde­
likatniejsze osoby obojój płci i najwięksi

znawcy przenoszą nad wszelkie inni: podobne fabrykaty, nie tylko ze wzgł|dif, że jest 
wodą wyborną do kadzenia i mycia, ale nadto że jest doskonałym środkiem ożywiającym 
siły żywotne. Dokładne prospekta udziela się bezpłatnie. . - ,

Dra Beringuiefa Kronengeistu, który wyłącznie w butelkach oryginalnych po

Ss.......... ........

NiajdelSkatnSeJszą dyseldorf- 
sl&ą musztardę winną po 5 sgr. 
stójek poleca IZYDOR APPEL,
[1048] obok banku król.

Wiadomości 8aaa»«filwwe7 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniaasn' 

Dnia 4 kwietnia. OC
?Zyto: wyp. 50 węcpli: na wiosenna odstawi iW. 

maj-czerw. 42 pł., czerw.-lipiec 42’/, tal. żąd, 0 jtatl 
wita: ceny mało co zmienione, wyp. 45,000 k, . . 
z beczką na kwieć. 19%—'/,,, maj 19%—%,'t < 
19”/,,, lipiec 19'%, tal. pł. . »«

Bydgoszcz, 3 kwietnia. 
Pszenica: węc. 65—82. Z y t o: 35 V,—40.0rdjsad 

33—40. Jęczmień: wielki 33—38, mały r 
Owies: 26 szefli 18—22. Okowita: 8000»/,
20%, tal. Perki: szefel 20 sgr.

Berlin, 3 kwietnia. !{St(
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—83 tal. ,|!?8C 

jakości. Zyto: wyp. 12,000 centn., w miejscu I (fe 
funt. 44—45, na kwieć, i na wiosenną odstaw»
—% pł, 44 ząd., maj-czerw. 44—’/, pł., 44%% 
czer.-lipiec 45—%,, lip.-sier. 45'/, tal. pł. Jecizl > 
wielki 25 szefli 40-46 tal. Owies: na odstawę W 
sze ceny, w miejscu 1200 funt. 23—26, nakiiil I 
wiosenną odstawę 23%—’/, pł., 23% żąd,, niaj-ttab 
24%, czerw.-lipiec 24’/, tal. pł. Olój rsepii 
na odstawę niższe ceny, w miejsca 100 fantów “*• 
beczki 10% żąd., na kwieć, i na wiosenną od# W 
10—’/„—'/,,, maj-czerw. i czerw.-lipiec 10'/,-tyka 
lipiec sier. 10%—'%, pł, 10’/,, żąd., 
10%—% tal. pł. Olśj lniany: w miejscu 10« . 
Okowita: obrot nieznaczny, wyp. 30,000 kmrt 
miejscu 8000% Trall bez beczki 19'»/,<—%, ii> » 
Są na kwie. i kwiec.-maj 19%—”/,,—wijwfiat 
20—%, pt, 20% żąd., czerw.-lipiec 20V«-’;,tgh 
lipiec-sier. 20%—%., sier.-wrze. 20%, wrz.-paf j 
tal. pł. '

Wrocław, 3 kwietnia

sgr. i oryginalnych kistach po 2%, tal. sprzedało się, znajduje wSiOŻdcm mieście 
8 jeden skład w I>oa«¿miu tyiko'u HER>AW BOEGELïlî,

BMaa-t SträlsundsbleU d® gra­
nia w najpiękniejszej jakości można zawsze
dostać u 
[1049]'

Isydora Appla,
obok banku król.

Wrocławskiej ramer 9. 
Higdzychodïie u L. Stargardta, we 
.Lindenberga, w Rawiczu u R. T.

Jako tóż w Bydgoszczy u Teodora Thiela,
Wschowie u Karola Wetterstroem, w Inowrocławiu u J.
Franka/, w Rogoźnie u Ludwika Zerenze, w Pile u I. Tantową, w Szamotułach u Juhusa 
Peyser i w Wolsztynie u Ernesta Andersa. [322]

JPrzeglàd miesięcauy;
Banku prowincyonalnęgo akcyjnego 

W. Ks. Poznańskiego.
Activa.

iadz bity—........................................ 331,770 tal.
Oty pruskie i '%■------ rbum»56,750

Nowej białej amerykańskiej kukurudzy koński ząb
otrzymali pierwszą przesyłkę i polecają

KRONTHAL i LEWY, Rynek 84,[1044]

w«rr pnnMe.

( Rosy. poży. aagiel.......
Polśk. obłigi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł.

e............. ....................... .............-. 1,484,030
201,320

8,720
Remanenta lombardu
Efekta—.................. .
Kamienica i rozmaite żądania.......... . 58,S9O

Pass!va.
No^y w obiegu będące................................. 924,380
Mienie od instytutów i osób pryw......... . 53,520
Depozyta przynoszące procent z 6 mie- _ ’

sięczpem wypowiedzeniem.................. . 25,200
z 2 mięąięcznem wypowiedzeniem.......... . 78,850

Poznań, dnia 31 marca 1861.
D vrekcya.

Hill.

Dnia ;4 kwietnia.
Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Urbanowski z Ko­

walskiego, Żółtowski z Zajączkowai, Bieńkowski z

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Göbel z Opa­
towa, pani Sänger z Połajewa , bankier Wolff i 
b. radzca rej. Griindler z Berlina, ękon. Tischer z 
Arnsfeidu. kupcy Hagelsnick z Paryża, Bergst i

dańQ.
—
cono.

dobrow.
— fząd. ••••••••••«•
— 1859.. ■■■.•■
— 1856...........

. 1858
— prean.1855........

Obłigi długu skarb—
_ Maidiii.......i..

Listy zast. Marcb.....
— Prus Wsch......

— Pomor...

— W. Ks. Pozn—

— (Dowe
Ssląskie.........
gwar. B.............
Prus Zach........

— rent March—
-t- Pomor............
- S&Ä
— Nadreńskie..
_ Saskie.........
— Szląskia.

Papiery

— 6 poży. Stiegl.

SI 101%

5
? Z

3’/a —
3’/, —

—
A

? —

Ï
ä4 101%
3?

89
3% 89
3% .^1
S 84

4 —
4 —
4
4

92%

4 96%
4 68

i 4 —

5 41%,
5
4 54%
5 67%
5 98%

94%

96

— B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S.
— Ob.cztk.öOOzL

Plealądse.
Frydrychsdory,,,..........
Lujdory.»*»»
Złota funt. cel...........

dito...........
Złota 
Sróbra
Saskie bil. kas..— 
Niem. bankn—

płat, w 
Austr. bankn..
Polskie bil. bank.......
Diak. bank, od wesli..

cye kolei ielainych.
¡rliń.-Anhalt.........
iliń,-r -

90%
86%

113% 
109% 
456 
29 21 

89%

91»6/, 
i 6% 
Ći 

4%

94’/,
f8%
OS'/?

- 86%

- 49

Aki
Ber!
Berliń,-Hamb. 
BerŁ-Poczd. -Magd. 
Beri.-Szczecin.. 
Wrocł.-Fróib.”

najnow— 
Brzcg-Niskie.... 
Koilo-Bogumin.

— pierwot.

Dolno-Szb-Mnrch..... 
Dolno-Szl. kol: pob... 

ierwot............
Półn. . , 
Górno-Szl. A. i

— Lit B...........
I Opol-Tamowic........
i Starogr.-Pozn..

114
113%

50
34

1 kredyt
l; Stów, kas..;.......

Beri, Tow. hand.......
Gdański baąk priw....
Dysk. Udział kopun...
Gota, bank, pryw........
HanoW. dito ..............
Królew. dito........ .....
Lipsk. Stów- kred........
Magd, bank priw.,,.... 
Pomor. bank, rycer—
Pozn. bank prow.........
Prask, udz. bank.------
Szląsk. Stów, bank...,
tócye przemysłowe.

Bert fabr. kol. ^el..,,, 
Minerwy SzląskiAj,,-, 
Concordia...,..,,—...» 
Magd, assek. oga......

140
109%

93%

95

43%
122%

83

70
91‘A

78
71%
82

4-

116%
82

82%

84
59%

121
78%

19
103%
415

Obligacje z prawem 
pierwsze’

Berł.-Anhalt

Berb-Hmb—...........
MeS.-Pocai.lfcrÄ7.' 

— Lit. ■
— Lit D.............

Bąrl.-Szcaeciń..w,.
~~ XI» XltBi» •»•••*•'

Koźlo-Bogumin.......
— HI. Ein......t.

Dolno-Szb-March....
— k«ww-.....,
— — III. sey...
— — IV. ser....

4%A
I-

4%

44
7,

100%

97%
101
103

94’/,
100%

88%

85%
95

Półn.-Fryd. -Wilh...... .
Gńrn.-Szl. Lit. A.........

— Lit. B.................
— Lit D.................
—• Lit. E....
— Lit F...4........

Starog.-Pozn....,.........
— II. Era.............

Kurs giełdy

4?

7’

pośled. Iowśred.
sgr.
85
83
59
47
30
60

piękna 
sgr.

89—91 
88—90 
60-62 
50—53 
32—34

„„„„ 62—04 , , .
Na giełdzie: Zyto: mocniój się trzymało łt 

wyp. 5000 cent., na kwieć, i kw.-maj 44”,-% 
czer. 45%, czer.-lipiec 48—% tal. pł. Olii i8 
piowy: nieco mocniój się trzymał w cenie,s tys 
150 cent, w miejscu 10% żąd , na kwieć. 10' ¡ę{8 
kw.-maj 10’/u, maj-czer. 10%, wrze.-piud. il.
10% tal. pł. Okowita: dobrze się trzymidi 11 
nie, wyp. 12,000 kwart, w miejscu 19%, na i i 1 
kwiec.-maj 19%,, maj-czer. 19%—%, czer.tfllDO 
tąl. pł. , .

Szczecin, 3 kwietnia. c
Na targu: Pszenica: węcpel 78-86. 

40—42. Jęczmień: 36—41. O wieś: 20-24. 
44—48 tal. Perki: szefel 19--22. SiaMdW 
nar 17’/,—20 sgr. Słoma: kopa 6 tal. , %

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żom.'jB 
tal. wedle jakości. Zyto: ceny mało co z« 

miejscu 41—42%, na wiosenna odstawę “ 
■%, czer.-lip. 43%-%t M 05( 
mień i Owies:bez obrotu w:

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

mai-czer. 42% 
43% tal. pł. Jęcz

«swa,
’t!
52-Í 1MC 

40—ł (U 
26-1 » J 
56-J

»

rzepiowy: trzymał się weenie, w mhW tró 
pł., 10% żąd., M kw.-maj ft
10% tal. pł. Olój lniany: w miejscu z i- 
tal. żąd. Okowita: w miejscu bez beczką * 
wiosenną odstawę 19'/,,, maj czerw. 19% f 
ząd., czerw.-lipiec 20% pł., 20'/, żąd., 

0% tal. pł.

%
¿v pU-

dano. cono.

100%

80%
89%

Akcye Szląsktch kolei
żelaznych.

Freiburg.
— now. Emis........

— obi. z praw, pierw.

93%

- !?
3%

Wrocławiu

77%
91%

94%

dnia" 3 kwietnia.
Papiery 1 pieniądze.

Dukaty.
Frydrychsdory.............
Lutdory.-..........................
Polskie bil. bank.........
Anatr. bankpoty,.........

Waluta Austr.. 
aw. obi miejskie

PożnaA List Zast......
nowe..;..,.........

Szląskie List_
nowe Lit A....

— nowe..... >••..»••
— Lit B,.,..
— Lit C.,,,.,........
— Listy Rent
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis......
— Obbg. skarb—

— obLcząstk.ii500zŁ 
Austr. pożyca. naród.
Mpierwy akcye............
SzląsM bank.,..............

— tow. assek. o

4
4

3%
4
4

4
4

3%
4

T-

— 93%,
— —-
li. W8%
87%,

66%,
— —

101%» —
94%

89% ~—
92% , —
89% . —.
98 —
— —
__
96%%
— —
— —
86’,, —
— —

__ __
48% —

79
'' *• .T.;

Głóg .“ŻcR&n»»»«»»»*»»«*
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March

— z jfr. pierw.......
Górno-Szl. Lit A. i C.

Lit. B................. 3%
— obb pr. pierw- 4, 

3%»

7

z pr. pierw. 4’/ł

Kurs stów. Łap. w
dnia 4 kwietnia.

Opól. Tarnów.... 
Koźlo-r 
- obt

123%

Prusk. obL skarb.. 
— poży, skarb..

1855-, 
Pozn. List. Zastaw«. .

— nowe..................
—• nowe »••••••»••••■

Szl, List Zast............
Zach. Prusk..................
Polskie—......... ............ —
Pozn. List Rent....—
— obl.miejsk.ILEm.

— obi. prow..........
— akc. bank. praw. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-SzL dito A—

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty

pozy. r.
. List. Zast

i
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